
Kolejne rocznice, jubileusze waz nych wydarzen  skłaniają do głębszej 

refleksji, a czasem – podsumowan . Tak się złoz yło, z e w biez ącym roku mija 25 lat 

od przeprowadzenia reformy administracyjnej, kto ra zdecydowała o istniejącym 

kształcie samorządu terytorialnego, z podziałem na wojewo dztwa, powiaty 

i gminy. Powiaty generalnie - wykonują okres lone ustawami zadania o charakterze 

ponadgminnym w kilkudziesięciu obszarach. Jednakz e kaz dy powiat posiada swoją 

specyfikę wynikającą z uwarunkowan  historycznych, infrastrukturalnych, 

ekonomicznych, społecznych i kulturowych. Moz na by pokusic  się o stwierdzenie, 

z e nie ma dwo ch identycznych samorządo w. W s lad za tym nasuwa się pytanie – 

jaki jest nasz Powiat – Powiat Łomz yn ski? Administrowany teren, to historycznie 

ujmując - po łnocno-wschodnie Mazowsze, na kto rym osadnictwo sięga początko w 

pan stwa polskiego. Tutaj z wiek wieka szlachta mazowiecka w wielkim trudzie 

gospodarowała na zasiedlonych ziemiach, niezwykle ceniąc sobie własnos c , nawet 

drobną, oraz wolnos c . Dzis , moz emy s miało powiedziec , z e pracowitos c  

i gospodarnos c  ludzi zamieszkających ten region, to cechy dziedziczone 

pokoleniowo. A biorąc pod uwagę, z e wspo lnotę samorządową tworzą mieszkan cy, 

to Powiat Łomz yn ski nie moz e byc  inny, niz  ludzie go tworzący. Przez wiele lat nasz 

Powiat zajmował dalekie miejsce w rankingu wydatko w inwestycyjnych 

samorządo w – jednakz e zmieniamy to. Podejmowane od początku obecnej 

kadencji działania spowodowały, iz  w ciągu tylko ostatnich dwo ch lat wspięlis my 

się az  o 107 miejsc do go ry. Z kolei w 2022 roku w rankingu finansowym 

samorządu terytorialnego, badającym kondycję finansową oraz przejrzystos c  

gospodarki, Powiat Łomz yn ski został sklasyfikowany na 15. miejscu ws ro d 314 

powiato w ziemskich. Realizacja jasno wytyczonych celo w, ws ro d kto rych dominują 

inwestycje w infrastrukturę, ma poprawic  warunki z ycia mieszkan co w oraz 

stworzyc  moz liwos ci rozwoju dla przyszłych pokolen . VI kadencja Powiatu 

Łomz yn skiego, kto rej efekty są nieporo wnywalne do wczes niejszych pięciu, jest 

tak dobra nie tylko dzięki pracy, zaangaz owaniu i wytrwałos ci ludzi tworzących 

struktury naszego samorządu, ale przede wszystkim dzięki wyjątkowym 

moz liwos ciom stworzonym przez polski Rząd. To obecnie rządzący zatrzymali 

proces oparty na uprzywilejowanym statusie wielkich os rodko w metropolitalnych, 

dostrzegając potrzeby ludzi zamieszkujących małe miasta i obszary wiejskie, czyli 

nasze. Zostały uruchomione programy rządowe dedykowane włas nie samorządom 

lokalnym, kto re kaz dą otrzymaną złoto wkę inwestują w sposo b przemys lany 

i przynoszący jak najlepsze efekty. Widzimy to, doceniamy i zabiegamy o kaz de 

dostępne dofinansowanie naszych działan , wykorzystując rokrocznie kilkadziesiąt 

ro z nych programo w, ws ro d kto rych są: Rządowy Fundusz Rozwoju Dro g, Rządowy 

Fundusz Inwestycji Lokalnych, Rządowy Fundusz Polski Ład: Program Inwestycji 

Strategicznych, Programy Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Dostępny 

Samorząd, Cyfrowy Powiat i inne. W zdobywaniu zewnętrznych funduszy jestes my 

skuteczni. Pozyskujemy często jedne z największych s rodko w w wojewo dztwie 

podlaskim, kto re pozwalają nam realizowac  ambitne cele. Wymiar ekonomiczny 



realizowanych zadan , oparty na solidnej pracy idzie w parze z wartos ciami, kto re 

kultywujemy w swoim z yciu, stanowiącymi fundament wszelkiego działania. Tylko 

praca oparta na systemie wartos ci moz e zapewnic  stabilną przyszłos c , w kto rej 

te wartos ci będą kontynuowane przez następne pokolenia. Stanowi to wyzwanie 

wspo łczesnos ci. By tak się stało, trzeba ponies c  wysiłek. Jestes my do tego gotowi. 

Zwłaszcza, z e mamy skąd czerpac . Doskonały przykład ponoszenia trudo w 

i przezwycięz ania ogromnych trudnos ci dla osiągnięcia większego dobra dał nam 

niezapomniany Prymas Tysiąclecia – dzis  juz  błogosławiony kardynał Stefan 

Wyszyn ski. Był to człowiek, kto ry potrafił doskonale odczytywac  rzeczywistos c , 

w kto rej z ył, przewidywac  przyszłos c , aktywnie uczestnicząc w jej budowaniu. 

Będąc w więzieniu w Stoczku Warmin skim w 1954 roku Prymas Polski dokonywał 

analizy ustroju komunistycznego na podstawie obserwacji ludzi, kto rzy go otaczali: 

„Nikt nie robił nic z własnej inicjatywy; (…) Lenistwo i niero bstwo tych ludzi nas 

zdumiewało. (…) Patrząc na nich, moz na było przesądzac  o przyszłos ci ustroju; 

jez eli ws ro d tej «reprezentatywnej ekipy» do zadan  specjalnych znalazło się tylu 

lenio w i nierobo w, to jakz e muszą wyglądac  inni ludzie? To są przeciez  

poszukiwacze łatwych dro g i wygodnego z ycia. Kto z  z nich zna dobrze doktrynę 

marksizmu? A kto w nią wierzy (…) A przeciez  bez wiedzy i wiary trudno 

przebudowywac  ustro j. Co więcej, Kos cio ł wymaga od nas miłos ci dzieła, kto remu 

się słuz y! Czyz  moz na tu pomys lec  nawet o jakiejs  miłos ci dzieła, kto remu się słuz y 

z rozkazu, powło cząc nogami? Wszyscy nasi dozorcy, chociaz  są oficerami, chodzą 

po korytarzu wło cząc nogami.” I jeszcze po z niej pisał: „Jak szybki jest zmierzch 

«bogo w», czynionych ludzkimi rękami! I dla takich złudnych mgieł miałby Kos cio ł 

is c  na słuz bę doktryny, kto ra jutro potępi i odrzuci to, co wczoraj wynosiła 

«na ołtarze»?!". Podkres lenia wymaga fakt, iz  Prymas słowa te kres lił 35 lat przed 

upadkiem systemu komunistycznego w Polsce i w Europie. Niezwykła 

dalekowzrocznos c  Kardynała Stefana Wyszyn skiego jest i dzis  godna uwagi, 

bowiem Jego nauka pozostaje wciąz  aktualna, gdyz  nie odnosił się on tylko do 

systemu politycznego, ale sięgał duz o głębiej – do istoty człowieczen stwa. 

Jego nauka to materia uniwersalna – na czas wojny i czas pokoju. A niestety i jedne 

i drugie wciąz  są rzeczywistos cią wspo łczesnej Europy. Gdyby głos Prymasa był 

znany szerszemu społeczen stwu, bylibys my dzisiaj pewnie w innym miejscu i jako 

Europa zachłystnięta wolnos cią, kto rą niezwykle często myli się z nieograniczoną 

swobodą, i jako s wiat – byc  moz e unikając wojny w Ukrainie. Prymas przestrzegał: 

„Wspo łczesny człowiek, kto rego z ycie bierze w swoje ramiona i karby, tak często 

tęskni za wolnos cią i boi się wszystkiego, co ma związek z niewolą. 

W rzeczywistos ci jednak coraz bardziej staje się niewolnikiem nauki, kto ra go 

wyzwala, techniki, kto ra mu pomaga, a takz e s wiatopoglądu, kto ry usiłuje go 

pozyskac  dla siebie perswazją czy przemocą. Moz emy powiedziec : to jest niewola 

celu, zadania, (…). Wszystko jedno, jak nazwiemy i w jakim zakresie człowiek staje 

się całkowicie zalez ny. Im bardziej z ycie wspo łczesne komplikuje się w ogromnym 

bogactwie form, tym bardziej człowiek zostaje uplątany w is cie pajęcze nitki, kto re 



go tak subtelnie omotują, iz  ma tylko pozory wolnos ci, podczas gdy rzeczywistos c  

wysysa z niego wszystkie siły.”. 

Słowa te, pisane przed wielu laty, mam wraz enie, z e dotyczą naszych czaso w, 
bardzo trudnych i skomplikowanych pod wieloma względami. Potrzebna nam jest 
mądros c  i włas ciwe rozeznanie obieranych dro g. Stąd tez  zwracamy się w stronę 
Duchowego Ojca Narodu, obierając Go patronem Powiatu Łomz yn skiego, 
by czuwał nad nami w dzisiejszym wymagającym s wiecie. Ojciec Zdzisław Kijas, 
relator w Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Watykanie, powiedział: 

„Wyszyn ski moz e byc  patronem oso b w bardzo trudnym połoz eniu 

materialnym lub duchowym, kto re czują, z e są w sytuacji bez wyjs cia. Ludzi, kto rzy 

mają wielkie z yciowe ideały, lecz jednoczes nie czują, z e wiatry przeciwne są nazbyt 

mocne. Prymas pokazuje bowiem swoim z yciem, z e nigdy nie nalez y tracic  nadziei. 

Z e zawsze, z kaz dej sytuacji jest wyjs cie”. 


